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W drodze do Londynu.
CHORROBA FIRANKA I LEKARZE Z CITY 

LONDYŃSKIEGO.
(Od naszego korespondenta.)

P ary ż , w marcu.
Jeśli komu zdarzyło się podróżować po Eti-o- 

pie w ciągu kilku ostatnich lat powojennych, za­
obserw ow ać mógł ciekawe zjawisko, k tóre p o ­
w tarzało się w kilku państw ach ze ścisłością re ­
guły m atematycznej. Kraje, które przechodziły 
wstrząśnienia walutow e i pirzetżyy ały spadek w ła­
snego pieniądza, s taw ały  się Eldoradem dla Po­
siadaczy mocnej w aluty, ponęta, wabiąca taniością 
i dostępnością w szystkiego, czego się zapragnęło. 
Nasza stolica, W arszaw a, podobnie jak i Berlin 
czy Wiedeń, przez pewien czas byfa najtańszem 
miasiem w  Europie. Ale z  nieubłaganą pewnością 
zjawisko większego spadku w aluty od wzrostu 
cen odw racało się w szędzie: w chwilach dojścia 
chaosu w alutowego do najw yższego stopnia 
i kiedy z jednej strony zupełna ruina rynku p;e- 
niężnego, a z drugiej — mobilizacja wszylstkich sił 
państw a i heroiczna pomoc zatrzym yw ały spadek 
wartości pieniądza — drożyzna w zrastała dalej 
aby  hu. u trzym ać aa  wysokości większej o j  prze­
ciętnych cen św iatow ych. Kraje najtańsze _  sta­
w ały  się najdroższymi. Na własnej skórze najlepiej 
to odczuliśmy.

Tych kilka słów wimenem dla wyjaśnienia 
sytuacji, w której znalazła się Francja i jej stolica 
P aryż  w  ciągu lutego i początku marcu, kiedy 
dolar z 17 skoczył do 29 a funt angielski z 70 do 
U9! P ary ż  w ciągu miesiąca zasłynął, jako naj­
tańsze miasto w  Europie. Setki tysięcy cudzo­
ziemców napłynęły  do Francji, zapełniły hotele, 
w ędrow ały od sklepu do sklepu dla zrobienia „ko­
kosowych" zakupów. Francja, dłużej niż inne 
kecie opierała sie w zrostow i drożyzny, w yw oła­
nemu gw ałtow nym  spadkiem pieniądza — i isto­
tnie, życie w e Francji było dla oudzoziemców bar­
dzo tanie. Ale organizm gospodarczy Francji oka­
zał się zdrowym i w ytrw alszym  od innych, jej or­
ganizacja finansowa tęższa, eneirgja i rada w tę­
pieniu spekulacji giełdowej — istotna a zaufanie 
zagranicy dla pieniądza francuskiego niezupełnie 
zachwianem. 11 m arc i nastąpiło przesilenie i kurs 
walut obcych zaczął spadać z  w iększą jeszcze 
szybkością od tej, w  której nastąpił w zrost. Kiedy 
Piszę te słowa, funt angielski w art jest me więcej, 
jak 92—9,3 franki. Na razie więc położenie jest u ra­
towane i kitka tygodni przesilenia przeszły  dla 
Francji oez wielkich w strząśnień. Francja uniknę­
ła tego. co przeszły inne kraje, k tóre nie umiały 
w porę w strzym ać spadku sw ego pieniądza.

Zjawisko, k tóre obeonie obserwowaliśm y we 
Francji, zasługuje na baczną uwagę. P rzyczyn  
spadku franka szukać należy przedew szystkiem  
w ten:, że budżet Francji nadal jest deficytowy. 
Deficyt wy\,7ołany jest nie normailnemi w ydatka­
mi. lecz temi, których pokrycia oczekuje się ze 
sum odszkodowawczych niemieckich: sa to  ol­
brzymie wydatki pensyjne dla inwalidów wielkiej 
b^ojny oraz w dów  i sierót, dalej k redyty  na odbu­
dow ę kraju. Pozatem  polityka zagraniczna rządu 
francuskiego nie znajduje, jak wiadomo, aprobaty 
w szystkich prawie państw Europy, odgryw ają-

-h rolę w m iędzynarodow ym  świecie finanso­
wym, w  pierwszym  rzędzie Anglji. W reszcie nie 
należy zapominać, żę Francja ma wrogów, i to

Z charakterystycznych metod endecji.
Incydent na sejmowej komisji budżetowej. — Atak endecji na prezesa 

Najw. Trybunału. — Małoduszne suplikacje.
W arszawa. 22. III. Tel. wl. (G) Dziś odbyło 

się posiedzenie komisji budżetow ej; prowadzono 
obrady nad budżetem prezydium Rady ruin. W 
trakcie dyskusji pos. RymŚr (Z. L N.) postawił 
dem onstracyjny wniosek aby w  pozycji uposaże­
nia Najw. Trybunału Adminisitr. skreślono 1 złp. 
Pos. Rym ar m otyw ow ał swój wniosek tern, że 
prezes N. Trybunału p. Sawicfci w ziął udział w 
bankiecie na cześć Aleks. Lednickiego bezpośre­
dnio po odrzuceniu przez sąd okręgowy skargi 
Lednickiego przeciw redaktorow i „Gaz. W arsz." 
Wasilewskiemu. P rez. Najw. Tryb. p. Sawicki w

odpowiedzi tłum aczył się bardzo długo: poszedł 
na bankiet bo p, Lednicki jes t jego dawnym zna­
jomym, ale gdy spostrzegł, że bankiet ma. cha­
rak ter polityczny i skierow any -przeciw ..ądom. 
z bankietu tego wyszedł. To tłumaczenie się p. 
Sawickiego przekonało Z. L. N. i pos. Rym ar 
wniosek swój cofnął. Spraw a jednak w yw ołała 
ostry  sprzeciw  ze strony posłów Mnisza, W yrzy- 
kowkiego i Lypacewicza. Fakt sam pozostał cha­
rak terystyczny jako sposób oddziaływania r a  o- 
pinję sędziów w  ich życiu pryw atnem .

Z tajników dyplomatycznej gry.
Czesi autorami afery „o tajnej um owie*? — Akcja na zniżkę franka?

W arszaw a 22 III. Fel. wl, (G). Z Londynu 
donoszą do W arszaw y: „W  tutejszych kołach po­
litycznych dają do zrozumienia. że dokum enty o 
tajnym wkładzie czesko - francuskim m iały być 
podsunięte w Berfflnie przez sam ych Czechów. — 
Politykom praskim  Chodziłoby w  takim razie o 
okazję do w yjaśnienia rządowi angielskiemu, że 
Czechy bynajmniej nie ŻYWią nieprzyjaizni do 
Niemiec i ż e  nie póśda na ,.aw anturnicze an ty - 
uiemit-ckie zapędy Francji*1. U kład f-anousko- 
czeski w yw arł w  Londynie złe w rażenie zw ła­
szcza. że odrazu łączono z nim pogłoski o tajnem

D orozum ieniu , nie przeJstawionem  Lidze Naród, 
do zarejestrow ania.

Ogłoszenie falsyfikatów  służ* Czechom z'a 
Podkład do wsipraw iedliwiania się w  Londynie i do 
zyskania na nowo gruntu, k tó ry  P. Benesz w  os­
tatnim  czasie utracił.

W arszaw a 22 III. Tel. w ł. (G). Z  Berlina do­
noszą do W arszaw y: „Z W iednia nadeszła tu w ia­
domość, że dokum enty .czesko - francuskie złoży i 
w Berlinie Castiglione w  porozumieniu zę Stinne- 
sem; szło im o now ą ofenzywę przeciw  frankowi 
francuskiemu.

potężnych, umiejętnie kierujących z Berlina robotą 
antifrancuską. I oto, w  rocznicę okupacji Zagłębia 
Ruhry, rozpoczęły się czarne dni dla franka fran­
cuskiego.

Atag przypuszczony na franka udał się w y­
śmienicie na początku, ale kiedy stał się zbyt gro­
źny; Francja odnalazła w  sobie siły dla skutecz­
nego odparcia go. Powodzenie tow arzyszyło nie­
długo wrogom  franka, zw ycięstw o zostało jednak 
przy Francji, jak podczas wojny św iatowej. I jak 
podczas wojny, ta k  i w  tej 'krótkiej kampanii, 
którą opisuję, do zw ycięstw a w alnie ’j>rzyozvmł 
się wierny, mimo wszystko, sojusznik Francji — 
W ielka B rytania. I to  nietylko ze względów; na 
przyjaźń i sympatję. Jak  interesy lmperjum b ry ­
tyjskiego zmusiły je do wzięcia udziału w  wojnie 
ramię przy ramieniu z Francją, tak samo interesy 
gospodarcze Aiiglji w  pierwszej linji spowodowały, 
że z Londynu dano hasło Pomocy w  ratowaniu 
franka. Upadek boy’jem franka byłby klęską po­
ważna i dla Anglii: konkurencja gospodarcza 
Francji w zrosłaby niepomiernie, przem ysł angiel­
ski byłby .pozbawiony na najbliższy okres dal­
szych jeszcze rynków  zbytu, k tóre otw orzyłyby 
się dla tanich tow arów  francuskich, p łatnych w  de­
precjonowanej walucie; spraw a długów m iędzy­
sojuszniczych zagm atw ałaby sie do niemożliwoś­
ci i zagroziłaby bezpośrednio Anglji, k tóra zobo­
wiązała się wobec St. Zjednoczonych; spadek 
franka jarz zaczął pociągać za sobą spadek funta. 
Splot zaw ikłań gospodarczych stałby się groźny 
dla całej Europy.

Z tego zdaw ały sobie spraw ę zarów no rząd 
angielski, jak i kierujące czynniki City londyń­

skiego. Bank angielski zaofiarował' bankowi fran­
cuskiemu k redy t w  w ysokości 4 milionów funtów. 
Dyrektor B ank of England, p. Norman Montagen, 
udał się do Paryża, P ism a donoszą, że uczyńił to 
w porozumieniu i z inspiracji prem iera angielskie­
go p. Ram say M ac Donalda. W tym właśnie fak­
cie jak  najjaskrawiej uw ydatniła się zależność 
wzajemna Francji i Anglii, i konieczność utrzym y’ 
wania nadal stosunków przyjaźni i współpracy. 
W rozwoiu stosunków francusko-angielskich w y ­
padek ten  ma niemniej doniosłe znaczenie dla ich 
napraw y, aniżeli korespondencja dyplom atyczna 
szefów iządiu.

Jan Kozłowski.*)

U Korespondencja powyższa jest pierwszą 
z cyklu oryginalnych korespondencji zagranicz­
nych, których nadsyłanie zapewnione mamy 
u wyżej podpisanego autora, bawiącego obecnie 
za gionicą. — P izyp . Red.

Płacim y:
Frank waloryzacyjny 23. m arca 1800000
Frank wtdoryzac. na 24. m arca 18OO000
Frank kolejowy od 15—31 III. 1800000
Frank pocztowy 15—31 lii- 1800000
Frank tytoniowy od 17— 23 III. 18000Ó0

Dolar • 9300000
List zwykły 250000
1 klg chleba . . 540000
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Arcybiskup Cie
Moskwa. (Pat.) Komunikat ros radiostacji: 

P iez. Komitetu wyk. postanowiło złagodzić (Do­
słow ne wyrażenie brzmi: „m etiger paine" —
przyp. Red. P. A. T.) arcybiskupowi Cieplakowi 
skazanem u przez Komitet W ykonawczy RSSR 
karę 10 lat więzienia ina wydanie go Polsce.

Z prac Komitetu ekonomicznego 
Rady ministrów.

Budowa portu w Gdyni. — Przewóz Poczty Jo 
Ameryki. — Opłaty w ywozowe.

Warszawa. (Pat.) Komitet ekonomiczny R a­
dy m inistrów  zajmował się nu posiedzeniu dnia 21 
b. m. sprawą budow y portu w Gdyni. Komitet u- 
stalił zasady finansowe i techniczne, na których 
oparte mają być ostateczne rokowania z przed­
siębiorstwami starającem i się o uzyskanie budo­
w y portu. Komitet ekonomiczny 'zatwierdził um o­
w ę z United Baltik Corporation o przewóz pocz­
ty  do Ameryki. W yw óz mięsa wieprzowego 
z wyjątkiem słoniny zwolniono od opłat w y w o ­
zów ych.

Chory p. Zamoyski, czy nasz aparat 
zagraniczny ?!

Warszawa 22 III. Tel. \vi. (G). Zapowiedziane 
na dziś posiedzenie kom itetu politycznego minis­
trów , na którem  m iała sie odbyć dyskusja nad 
sprawozdaniem  p. Skrnm imu w sprawie Kłajpedy 
zostało odroczone do przyszłego ty godnia P rzy ­
czyna jest niedyspozycja min. spraw  zagrań. P. 
Zamoyskiego

Nowe traktaty handlowe Polski.
W arszaw a. ( P a t ) 22. bru. w min. spraw za - 

granicznych został podpisany trak ta t handlowy 
polsko-duński i pobko-inflanoki. W zmiankowany 
trak ta t opiera się .na klauzuli największego uprzy­
wilejowania i ną umowach handlowy cli zaw ar- 
tyah przez Polskę z innymi państwami. Po  podpi­
saniu traktatu deiegaci o&u stron stwieidzm, że 
zaw arcie trak tatu  stanowi now y krok naprzód 
na Jroaze wzajemnego zbliżenia się Danii i P o l­
ski, dwu narodów mających za sobą tradycje kil- 
kow iekow ej przyjaźni.

 oo-------

siak uwolniony.
W arszawa, (AW.) W związku z wiadomością 

o postanowieniu wydania ks. Cieplaki Polsce, 
premier Grabski odbył konferencję z biskupem 
Sapiehą.

Odroczenie procesu o inwigilację.
W arszawa. (Pat.) W cąoraj w sprawie poru- 

czmka Błońskiego przewodniczący sądu puIa 
Daniec ogłosił uchwalę odrzucającą szereg wnio­
sków a przyjm ującą wniosek obrony odesłania 
spraw y do śledztw a dla uzupełnienia tegoż na 
termin nieograniczony. Motywem uchw ały jest 
niedostateczne przygotow anie śledztwa i p rze ła ­
dowanie z tego powodu rozpraw y głównej. P ro ­
kurator zgłosił ze sw ej strony zażalenie nieważ- 
uosci.

W olny obrót walutami.
W arszaw a. (AW). Min. skarbu zapowiada 

ukazanie się w najbliższym czasie lozporządzema, 
wprowadzającego wolny obrót walutami zagrani­
cznym; w ew nątrz kraju. Rozporządzenie to anulo­
wałoby dotychczasowe rozporządzenie dotyczące 
kupną i sprzedaży walut- zagranicznych oraz 
udzielanie kredytów  w tych walutach. O granic/W  
nia dotyczące w yw ozu walut zagranicę pozostaną 
niezmienione.

Prowokacyjne błazeństw a.
W arszaw a. (AW.) Redakcja „G azety P oran­

nej' (organ endecji) ogłasza, iż lokal jej i poszcze­
gólni współpracownicy są od pewnego czasu in­
wigilowani, zaś rozmowy telefoniczne podsłuchi­
wane. Ponieważ Red. „Gaz. P or." nie przypusz­
cza, aby to działo sie na rozkaz władz wojsko­
wych, przeto zapowiada, iż przyłapanych w p o ­
bliżu lokalu osobników odstawiać każe do komi­
sariatu Polic, nie biorąc odpowiedzialności za 
bezpieczeństwo ich w drodze.

(Jest zupełnie widoczne, żc wiadomość po­
wyższa ukuł organ endecji dla odciągnięcia uw a­
gi opin>:i 'publicznej od toczącego się a kompromi­
tującego b. rząd endecki procesu o inwigilacje 
M arszalka Piłsudskiego. Przyp. Red.).

Interpelacja olska w  Sejmie pruskim.
W arszaw a. (AW.) Poseł do Sejmu pruskie­

go Baczewski zgłosił dc rządu pruskiego interpe­
lacje w  sprawie otw ierania szkół dla imnejszośr ■ 
polskiej Fos. Baczewski powołuje się na kAą** 
stytucję niemiecką, k tóra przewiduje tworzenie 
szkólj dla mniejszości narodowych z językiem 
w ykładowym  ojczystym.

Opłakane skutki antypolskiego kursu  
Gdańska.

Gdańsk. (A W.) Ruch kupna i sprzedaży v> O- 
si.bsci ziemskiej na obszarze Gdańska ustał w  o- 
śtatnich czasach zupełnie- Senat przyznaje, żc 
powodem zupełnej stagnacji w  tej dziedzinie je s t 
ustawa ograniczająca praw a nabyw ania 'nieru­
chomości. Ustawa ta — jak wiadomo została uku­
ta przc-ciw Polakom — którzy  zechcieliby! naby 
\vać nieruchomości na obszarze W. M. Gdańska. 
Obecnie w ięc stwierdzić można, iż sam senat 
poczyna przekonyw ać się o szkodliwości ustaw - 
antypolskiej, k tóra okazała sitT w skutkach dla 
sam ego W. M. uciążliwa.
Głośne echa aresztowania profesora- 

pacyfisty.
Berlin. (AW.) M iędzynarodowe Biuro pokoi 

ju w  Bernie szwajc- ogłosiło Protest przeciwko 
aresztowaniu znanego pacyfisty niern. profesora 
chudde‘go, k tó ry  w ygłosił odczyt uzasadniające 
konieczność wykonania traktatu wersalskiego 
przez Niemcy. Biuro pokoju nazyw a aresztowanie 
gw ałtem  przeciwko szlachetnej ideji pojednania, 
ludów i zapow iada, że rozpocznie przeciwko 
Niemcom akcję na terenie międzynarodowym.

P aryż . (AW.) Pertinax w  „Echo de P aris"  o- 
ltiawiając spraw ę aresztow ania ipiof. Quidde'o pi­
sze: „U Niemców wszelkie teoietyczne przyrze­
czenia nic nie znaczą w obec zasadniczego braku 
dobiej woli. Zbrodnia popełniona na O uiddtrr do 
wodzi, iż Niemcy żadną m iarą nie myślą w e ł ­
nić swych zobowiązań traktatow ych.

Kadry artnji francuskiej.
P aryż . (P a t) P rzy jęta  przez Izbę ustaw a do ­

tycząca kadr armjl czynnej wprow adza reduk­
cję y ,' piechocie zmniejszając liczbę 173 pudrów 
z roku 1924 do 68, w kaw alerii z 78 do 45 pilików. 
Zwiększa natom iast kadry  -kawalerii w Koloniach 
oraz wojska kolonjahie.

Battistini.
(Gd naszego korespondenta.)

Wiedeń, w  marcu.
Był to tydzień, którego sie nie zapomni.
Mistrz kunsztu śpiewackiego, sławmy baryton 

Battistini, podziw iany i przez Lwowian przed ia- 
ty, by ł obecnie znów  pTzedimiotem owacyj, jakich 
od czasu w ystępów  Carusą — W iedeń nie pa­
miętał.

Jego Rigo'etto, Bcarnia. Renee, które musiał 
trzy razy pow tarzać na otw artej scenie, w reszcie 
m ezrow nany Melusco w „Afrykanie", nie tak 
prędko znajdą 'tak świetnego oddawcę, jakim jest 
Battistini. A przytem  ta gra!

Podziw  wzbudza ten fenomen nie tylko sw o­
im cudow nym  poprostu aksam itnym  głosem,, dyk­
cją i szkołą.

Na scenie i estradzie mieliśmy przed sobą 
śpiewaka stojącego przed — siedmdziesiątką!

W agner w yraził sie ongiś do B attfst;niego: 
„będziesz królem barytonów*’. P roroctw o w iel­
kiego m uzyka przeszło oczekiwania jego. B attis­
tini, rzec możną śmiało, jest dziś królem w szys­
tkich śpiewaków. Mistrz w interpretacji, w opano­
waniu oddechu, roztacza pi zed słuchaczem w szyśj 
tkie tajniki -starej dobrej szkoły, takiej, jaką ona 
być powinna.

To też W zapełnionej szczelnie wielkiej sali 
koncertowej zjaw ił sie cały św iat śpiewacki d'a 
podziwiania, a  może i po naukę...

A m aestro Battistini śpiewa! piękniej jeszcze, 
niż kiedykolwiek.

Po m istrzowsku oddanym Fauście. „O del mio 
dolce" Glueka, darzonymi niemilknącymi oklaska­

na, nastąpi! Donisetti „La F avorita“. I tutaj mistrz 
przc.szedi sam siebie: „...oh no! mai non deoba la 
twa fe...’’ już po tyc-h słowach nie dano mu dokoń­
czyć pieśni, ieden huragan okrzyków  i oklasków 
zagrzmiał w  sali. Battistini obrzucony kwiatami, 
wśród powstałej z  miejsca publiczności kończy? 
widocznie w zruszony swoja „Leonorę"!

By? to jeden wieczór niekłamanego, poryw a­
jącego entuzjazmu. Po skończonym programie 
obiężono poprostu podium, biorąc niejako w  nie­
wolę wielkiego śpiewaka w raz z jego akompaniu- 
torcm. To „parter stojący" i galerie, po najwięk­
sze: części pnzyśli adepci sztuki, chcą mistrza 
swego z bliska posłyszeć, Ale też i loże i parter 
nawet się nie rusza. W szyscy wieazą, że teraz 
dopiero zaczyna sie w łaściw y koncert. „Figaro, 
Urolog, Renee..." sypią się prośby.

A Battistini nie odmawia. Dzieli sie chętnie 
i /. wrodzoną sobie gracją swoją sztuką ze słu­
chaczami. którzvby go j do rana słuchali, gdyby 
nic to, że w  końcu udaje się przebić rtiur ludzki 
czułym o zdrowie m istrza swego, sekretarzom  
prywtńnyin. którzy uwalniają wielkiego śpiewaka 
z rąk rozentuzjazmowanej publiczności.

Ale i to nie w szystko. Rattistini może opuście 
sale dopiero po przyrzeczeniu- żc wkrótce znów 
powróci!

Takie nastroje przeżyw a się na wieczorami 
ostatfiJego z rodu „bel cante": W . E. B.

 -oo——

Z sali koncertowej.
IJbiagly tydzień wykazuje zw iększony  ruch 

koncertow y. Orkiestr.i teatralna p o d  kierowni­
c tw em  kapelmistrza p. Zimy pow tórzy ła  S m e ta ­
ny cykl „Moja ojczyzna". Orkiestra i tym  razem

stała na wysokości /zadania pod umiejętnem kie­
rownictwem p. Zuhy, lecz niestety purflicr/ność 
tyni razem nie dopisała Smetana, w łaściw y tw ór­
ca czeskiej muzyki narodowej, czerpiąc z indo­
wej pieśni i tańca ludowego, daje w, tym cyklu 
obraz wprawdzie jednolity, lecz zamalo posiada 
nerwu dramatycznego, aby ucho nieczesfkie móc 
utrzym ać w naprężeniu przez praw ie dwie go­
dziny. Z sześciu części tego cyklu najoryginalniej­
sza jest „W ełtaw a", gdzie bogactw o melodji urn z 
urozmaicenie rytm iczne interesują do ostatniego 
taktu. Te też część w idzi się często na progra­
mach koncertów europejskich, nigdy zaś wwszyst­
kie części rażeni, aby nie osłabić w rażenia cało­
ści Przeplatanie Sm etany z innym komipozyto- 
rcm, choćby n aw et czeskim (Pworzak, Fibich! 
więcej byłoby zainteresow ało słuchacza.

Znany skrzypek Szigetf wspólnie 'z doJkona- 
iym pianistą dr. Steinbergerem  i tym rażeni za­
pełnił tłumnie salę koncertową. Jego i>rzed|W ix. % 
szlachetnie brzm iący ton w  kantylenie (Gold- 
m arka „arja"), nieskazitelna techniko i jjM btny 
smak artystyczny w ystąpiły w cale, pełni w 
p w orzaka „Tańcach słowiańskich" w  opracowa­
niu Kreislera.

P  Aleksander W ertyńsk i, kompozytor .smęt­
nych pieśni P ięrrota, to ariysta w  swoim rudo a - . 
ju. Interpretacja, mimika, muzykalność i zdolność 
modulowania głosu przypomina wielce francuską. 
Y w tie  Guilbert. P. W ertyński, choć interpreto­
wał pieśni swe w obcym języku, umiał słucha­
cza ciągle interesow ać i pozostawi! po sobie na­
der korzystne wrażenie.

Gr d.
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„ANDRE”
p la c  M a r j a c k i  9 .

obok firmy Dittmara

W yłąe na 
sprz«<il>i K a p e lu s z y  i c y l in d r ó w

pierwszorzędnej marki franc.

Delion - Paryż poleca - z . . . A* , A p la c  A H a r ia c iu  9 .
Sieeiilll MAGAZYN MOD MĘSKICH ceny ściśle stałe i

„ANDRE”
1613

Sen o Wenecji.
W ' Ki aa  prof. J. S. Zubrzyckiego urządzony sta-

i aniem Zwiazmi słuchaczów architektury.
Skazani siia konieczności czasów  na szarą  

iecin»n>tajność dzisiejszego bytow ania, przygniece- 
niejako do miejsca ciężarem  wojennych i po­

wojennych stosunków — z  silniejszą tęsknota 
• wrażliwością chłoniemy dziś urok odległych, 
zamkniętych prawie dla nas światów, ukryw ają­
cych przedziwne, przebogate skarbnice piękna 
i kultury W spomnienie i opowiadanie o nich, to 
iakby sen jasny, bajeczna błyszczący świetnością 
-— dfOrzenię o nierealnych prawie, bo nie do zre- 
ł  iizewania kształtach.

Taki sen przeżyć nam dał onegdaj prof. Ż a­
bi rycki, opisując w  sali Instytutu technologiczne­
go. przy  pomocy w yśw ietlanych przepysznych 
id is ć  cud architektury weneckiej, stworzonej w e­
dług- słów M ickiewicza „ręką nie ludzi, ale anio­
łó w 1. Bo i też  w  istocie tc k szta łty  czarowne, 
w tw srdych  marmurach kute- ą tak przejrzyście 
lekkie i różnolitością w ytw orna fomi olśniewają­
ce. cimą nieziemskim jakimś idealizmem i zdają 
sie ‘b y ć  świadectwem  nieludzkiej pawie możności 
ar;ystycznei.

>fan§ły W w yobraźni i przed oczyma słu­
chaczy najcelniejsze arcydzieła sztuki weneckiej, 
o j  bazyliki św. M arka, wiąlżącej w osohliwej swej 

w yraz szeregu siyló.w zamierzchłych w ie­
ków i w ykw it artyzm u średniowiecznego dziedzin 

* rozm aitych: architektury, rzeźby, m alarstw a, mo­
zaik:;. Więc dalej królew ski w  przepychu swej bu­
dowy pałac dożów, kombinacja niezrów nana mo- 
nunu-ttalnej powagi z finezją koronkowego rys mi­
ki. koronkowych logii — świadek milczący s tra ­
cenia sw-ego twórcy, m istrza Callendaria, powie­
szonego przed wnękami na placu św. Marka 
w obliczu doży.

Pałac Poscari. pam iętny pobytem Henryka 
W sie? ;u sza .no ucieczce z Polski. Pałac Grimani, 
gdz.e goszczono i w itano iluminacją, widowiskami 
: wyścigami królew icza W ładysław a IV.; z logji 
ftttaca oczarow any przyjęciem, polski królewicz 
eypsi dukaty weneckiem u ludowi (przykład s ta ­
rce  obyczaju ,,obsypin‘\  którego dzieje skreśdł 
jiroi. Zubrzycki w  szkicu p. t. „O bsypm y — ob- 
s y te 4 a “). Dalej dziwnej konstrukcji ..carnipanilla”, 
po której pochyłej równi w y jech a ł konno Napole- 
;ori^T? i a sam szczyt wyniosłej wieży. I tyle, tvle 
innych cudów...

Kie pominął prof. Zubrzycki w sw ym  wykia- 
jdcii tworów weneckich m istrzów dłuta i pędzla 
W śród rzeźb koroną artyzm u jest posąg wodzu 
Co;i-yjni,ego na koniu, którą’ stw orzył Ver-roc!i:o 
«. dokończył Aleksander Leopauido. Arcydzieło to 
u-oże być odpowiedzią na spór, jaki swego czasu 
w yw ołał u nas pomnik Jagiełły w  Krakowie, na 
ternąi. czy przód głow y konia musi oznaczać ko- 
nieezcie front posągu. Oba te pomniki ukazują 
feuiśa i jeźdźca w profilu. Nieopisane bogactwo 
rzeźbiarskiej twórczości dźwigają kolumny i słupy 
wejjccktch krużga.ików. logji, kościołów, podcieni, 
U- yjch kształt najczęściej, choć w  rozmakei fo-r- 
Tue występujący, to głowy lwów j orłów.

M alarstwo |ecji stanowi znów’ odrębny, 
v;ji.sny świat pom ysłów i ideałów. W ystępuje 
w m*m cecha charakterystyczna —  pociąg do 
archueKtury, k tóra daje specjalnie wdzięczne tto 
dziełom malarskim.

..Cala sztuka wenecka — zakończył prelegent 
— :?ia jedną siłę niezw ykłą: pierw iastek, k tóry  
■ ćzef Kremer nazyw a .,snem młodości". Ostatni 

ćkPf, jaki zadał W enecji Napoleon, zabić nie zdołał 
j j u ? «uis tości iei piękna i praw dy", 

była zaoeM ona.
Michalhni Hansperowa.

oe~

0 reforme Rad szkolnych miejscowych.
Zainicjowana p. Bron. Scheinera, kier. szkoły 

w Nyrkowie na łamach ..Kurjera Lwowskiego" 
dyskusja na temat, czy potrzebne są Rady Szkol­
ne Miejscowe i jakby należało obecnie ich nie­
domagania usunąć, wywołała żywy oddźwięk  
wśród nauczycielstwa.

Poniżej zamieszczamy w dalszym ciągu opinje 
nadesłane z kraju. (Przyp. Red.)

I
D . . p. T a rn o p o l, w marcu.

Źe nasze Rady szkolne miejscowe po wsi«ch 
są kulą u nogi naszego szkolnictwa o tern niema 
dwóch zdań. Gdyby nasze władze zapytały się 
były ogól nauczycielstwa i ludzi znających sto­
sunki szkolne na wsi, to trzy czwarte byłoby 
się oświadczyło przeciw wprowadzeniu tej insty­
tucji. Pracuję w  zawodz ę 20 lat. Przyznam się  
jednak że w bardzo niew elu wypadkach znalaz­
łem ludzi, którzyby naprawdę rozumieli cel i po­
trzebę R. Sz. M. Zwyczajnie gminy wybierają do 
Rady zdecydowanych wrogów szkoły, z który­
mi o każdą rzecz potrzeba staczać fo:malne wal­
ki. Jeśli kier. .szkoły uda się coś przeforsować
1 wymódz na gminie choćby mały ciężar, 
wówczas członkowie Rady zrzucają z siebie od­
powiedz alność, a zwalają całą winę na kier. 
szkoły Skutkiem tego wyradza się we wsi wro­
gie usposobienie względami nauczyciela. Uchwały 
R. Sz. M. wywołują protesty jeżeli ’ie ze strony 
;miny, to obszaru dworskiego. Rada szkolna 
powiatowa, zmuszona jest wówczas po raz dru­
gi przeprowadzać w swem biurze rozprawy kon­
kurencyjne, co opoźnia załatwienie najpilniejszych 
potrzeb szkoły. Nasz chłop sądzi zwyczajnie, że 
dziecku wystarczy tylko czytanie i pisanie, i na 
tern powinno się zakończyć jego edukacja.

Jak długo istnieją nasze Rady szkolne miej­
scowe, tak długo jesteśmy dalecy od wprowa­
dzenia na wsi 7-mio klasowego systemu szkół 
powszech, Przedewszystkiem gminy nie dadza 
grosza na rozszerzenie budynków szkolnych już 
istniejących.

Przed wojną wszelkie wydatki szkolne ob­
jęte budżetem, ścigana były razem z podatkami, 
teraz jednak wydatki te miały ściągać gminy 
drogą repartycji, które zwyczajnie nie były ścią­
gane przez co nasze szkoły w  zimie nie pra­
cowały.

Nie jestem przeciwnikiem ciał samorządo­
wych, wiem, że we wielu krajach zachodnich 
utrzymanie szkół i wynagrodzenie nauczycielstwa 
przerzuconą jest na gminy, nie na państwo, ałe 
są to kraje w ysoko stojące pod każdym wzglę­
dem. W. Z. Kier. szkoły.

J skłonów w miro u.
Korzystając z uprzejmie udzielonego miejsca 

w „Kur erze* na temat „Rad szkolnych miejsco­
wych" chciałbym wyrazić na ten temat swoje 
zapatrywania.

Dotychczas co prawda, o ile mi wiadomd  
żadno z pism codziennych z wyjątkiem „Kurjera* 
nie starało się wyciągnąć, że tak powiem tej 
sprawy na szerszy horyzont. A naprawdę wdzięcz­
ny to temat — i wdzięczne zadanie, kto patrzy 
umiłowanem okiem w przyszłość Ojczyzny.

Streszczając Się powiem, że I. istnienie Rad 
szkolnych miejscowych, ten zabytek smutnej pa­
mięci czasów Badeniego, powinien uledz rady­
kalnej reformie. 2. jako kula u nogi dla szkół 
w 997o przeszkadzająca ich rozwojowi i postę­
powi, powinien odstąpić swoją władzę, wyłącz­
nie do tego powołanym czynnikom. Ad. ł: Proszę 
mi powiedzieć jaki pożytek może mieć szkoia 
i nauczyciel, jeżeli w skład członków Rady szkol­
nej miejscowej wchodzą: ksiądz, wójt i ekonom, 
(to w najlepszym razie) i trzech zupełnie niepiś­
miennych w łościan? Ad. 2. Wielu inspektorów  
szkolnycn nie uznaje już aziś tych instytucji i tyl­
ko je toleruje. —  Gdzie lak jest — tam wszy­
stkie szkoły cieioią na chroniczny brak drzewa 
lub wieczne, a przykre „darcie kotów* między

ceny p łacę za 
— surowe —N a jw yżs ze

F U T R A
kuny, lisyr tchórze, wydry

PRACOWNIA FUTER

IM. i :  g id 3djieliSlltZ.ll.il. S
kierownikiem, a Radą. Gdzie inspektor po „cichu* 
że tak powiem, przelał wszystkie czynności na 
kierowników szkól, dając im bezpośrednio na wy­
datki szkolne, tam widzimy postęp w pracy 
szkolnej, a nawet pozaszkolnej.

Zast zega:ąc sobie w danym razie przytocze­
nie przykładów na tern miejscu, zaznaczam że 
w kwestji Rad szkolnych miejscowych, tak palą­
cej i nagiej powinno w pierwszej mierze wypo­
wiedzieć się nauczyciestwo. Powinny znaleść się 
sposoby do gruntownej sanacji tych nienormal­
nych stosunków.

Wltołd Steliga.
Kiero a nik szkoły w Jabłonowie.

ORZECZENIE W SPRAWIE PERL- -ILSKI.
Warszawa. (AW.) Sąd m arszałkowski w ydał 

orzeczenie w  sprawie honorowe] m iędzy posłem 
Iiskim a p. Perlem . Sąd stanął na stanowisku, iż 
stów a p. llskiego w y z ecz o n e  w rozmowie 
z przedstawicielem kinematografów p. Podbiel- 
skim, rzucone były  nieopatrznie, zaś artyku? p o ­
sła Perlą p. t. „W  odpowiedzi na podiosć‘; stano­
wił zbyt pochopne obwinienie posła Ilskiego.

POWODZENIE POŻYCZKI DOLAROWEJ.
Warszawa, (AW). Suoskrybcja premiowej po • 

życzki dolarowej rozwija sie b. pomyślnie W  cią­
gu 3 dni sprzedano w  W arszaw ie przeszło 45.000 
obligacji.

W yroki sow ieck iego najeźdźcy.
Moskwa. (Put.) Rosyjska radio-staioja' dono­

si: W  procesie toczącym  sie przeć trybunałem  w  
Gruzji przeciw  Katolikosowi Atnbrozjusowi i 1P 
duchownym gruzińskim oskarżonym przez! w ła­
dze sowieckie o zdradę stanu, sprzeniewierzenie 
i roztrwonienie majątku kościelnego, trybunał w y­
dał w yrok  skazujący Katolikosa Ambrozjusa na 
8 lat więzieniu, dwóch członków Rady Katolikn- 
sa ze względu na ich podeszły w iek na 5 lać W ię­
zienia. dwóch innych na 2 lata. Pozostał" zostali 
ułaskawieni lub uniewinnieni.

MOSKIEWSKI SUKURS.
Berlin. (Pait.) Biurc Wolffa donosi z M oskwy: 

P rasa  rosyjska om aw ia szczegóły tajnych doku­
m entów  czechosiowacko-franctiskicli i w yraża 
pizekonanie, że odnośne dane są niewątpliwie 
prawdziwe.

KONKORDAT MIĘDZY WATYKANEM 
A BAWARIA

Berlin. (AW). Konkordat ze stolicą apostolską 
a B aw arią został podmsan:’- — Rzad niemiecki 
w piśmie do rządu bawarskiego oświadczył, Łże 
niema żadnych zastrzeżeń co do treści układu.

FIASKO ROKOWAŃ ROSYJSKO - HOLENDER­
SKICH.

Ruierdam. (Pat.). Pisma donoszą, że pertrak­
tacje rosyjsko - holenderskie w  sprawach handlo­
wych, prowadzone w  Berlinie, utknęły na mart­
wym punkcie, delegacja rosyjska bowiem posta­
wiła warunek uznania Rosji sowieckiej de iure.

WALKA O USTRÓJ PERSJL
Teheran. (Pat.). Zwolennicy ustroju mona - 

chistycznego wtargnęli do sali obrad parlamentu, 
rozdarli flag? narodowe i poturbowali posłów, z o- 
bozu republikańskiego.
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Zatarg sowiecko-chiński maleje.
Pojednawcze stanowisko Chin. — Karachan zostaje w  Pekinie.

Moskwa. (Pat.) Ros. Ag. telegr. donosi, że 
liczne delegacje chińskich związków politycznych 
i kulturalnych zw racają się do Karachana z ży ­
czeniem, aby stosunki normalne między Chinami 
a Rosją zostały przyw rócone i w yrażają goto­
wość w yw arcia w tym  duchu nacisku na rząd 
chiński. Na prośbę delegacji tiieopnszczania Peki­
nu odpowiedział Karalchan, że na razie nie ma 
zamiaru opuszczać stolicy Chin. Dalej donosi R o­
sta, iż chińczycy na licznych zgromadzeniach i w  
pismach ulotnych żądają natychmiastowego ukła­
du z Rosją, (iem W ung-Fu miał również w ysto­
sować do rządu chińskiego telegram żądający 
przyjęcia układu Rząd chiński polecił ministrowi 
spraw zagranicznych podjęcie nanowo rokowań 
z Kara/chanem. Mmister zw rócił się do Karacha-

ua, aby rząd sowiecki anulował swoje ultimatum, 
oraz aby Karachan przedstawił rządowi rosyj­
skiemu propozycję wznowienia rokowań, gdyż 
Wung-Fu, k tóry  pertraktow ał z Karachanem nie 
m iał upoważnienia do podpisywania układu. Ka- 
rachan w odpowiedzi na prośbę ministra .powołał 
się na w yczerpujące przedstawienie stanowiska 
rządu sowietów i dodał, że nie może się w daw ać 
w dyskusję co do stanowiska oficjalnego delega­
ta rządu chińskiego wobec chińskiego ministra 
spraw zagranicznych, gdyż jest to czysto w ew nę­
trzna spraw a chińska. W reszcie zaznacza komuni­
kat Roty, że w obec nieprzyjęcia przez rząd chiń­
ski układu, Gziezerin odmówił przyjęcia na au­
diencji Posła chińskiego w Moskwie.

 00----

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk.

z dnie 22. m arca 1924.

| 7 rano
H— ------------

1 popol. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 7322 mm 730'3 mm 73C'3 mm

Temperatura . — 6-0° C -i- 2 8 oC +  36° C
Kierunek wiatru SE SSE SE'
Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) . 30 11 8

Temperatura najwyższa +  -40, najniższa — 8 4.
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N—północ, E=wschód, 

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga: zachmurzenie zmienne, wieczorem deszcz.

Z E C Z E S O  ł T I K A .
K alen darzyk .

Dziś rz. kat. F. E 3. Głucha, Wik.; gr. kat. N. G.
F., 2 P. Jutro rz. kht. Gabr. Arch.; gr. kat. Sofronija. —
Wschód słońca 5 22; zachód 5'39.♦
T eatr W ielk i.

Niedziela o 3 pop. „Kościuszko pod Racławicami"— 
wieczór „Prorok".

Poniedziałek „Pani X." (ostatni występ Bednarzew- 
skiej).

Wtorek „Traviata) (występ Zamorskiej).
Środa „Prorok".
Czwartek „Ptak", komedja w 3 aktach J. Szaniaw­

skiego (premiera).
T ea tr  M ały.

Niedziela ,Pokojówka szuka miejsca".
Poniedziałek „Upiory" (występ Siemaszkowej).
Wtorek „Świderek".
Środa „Upiory" (występ Siemaszkowej).
Czwartek „Upiory" (ostatni występ Siemaszkowej).

T ea tr  N ow ośc i.
Niedziela „Katja tancerka".
Poniedziałek „Królowa Montmartru".
Wtorek, środa „Mikado".
Czwartek „Katja tancerka".

T ea tr  B a g a te le .
„Dobra rasa". — Biuetka, Kostyńska, Mirski, Gra­

bowska, Gronowski. — „Śpiączka", fjrsa. — Początek, 
o godz. 8 wiecz.

Kino „APOLLO". Dziś „Lawina"

Zc Lwowa.
— Delegacja VI. korpusu u Prezyd. Wojcie­

chowskiego. W czoraj w ieczorem  w yjechała ze 
Lw ow a do W arszaw y delegacja VI. korpusu w 
celu złożenia hołdu Prezyd. Rzec^yp. P. Wojeie- 
cowskiemu. W  skład delegacji wchod.za: b. do­
wódca korp. gen. Jędrzejew ski, kom endant mia­
sta i dowódca V. dywizji gen. Thulie, szef sztabu 
korp,. pułk. Rylski, pu-k. Cieński, kap. Klink i por. 
Porczyński. Delegacja przyjęta bęidęie w  ponie­
działek na specjalnej audjencji i w ręczy P rezy ­
dentowi jako dar VI. korp. oficerów piękny por­
tre t Prezydenta, rysow any  w  Spaie przez por. 
Lyszyka.

— Dar na cele • zakładów uniwersyteckich.
Wojciech hr. Oołuchowski z Janow a (koło Lw o­
wa) złożył na ręce kierownika Insty tutu  zoologi­
cznego uniw ersytetu J. K. kw otę dwustu miijonów 
mkp. na cele zakładów  uniwersyteckich. Za ten 
dar Rektorat uniw ersytetu J. K. skłania publiczne 
podziękowanie, w yrażając naazieje, żt czyn oby­
watelski ofiaroćwacy znajdzie licznych naśladow ­
ców.

— Pobory urzędników uaństwowych ::a 1-go 
kwielnia br. w ynosić będą o  5% mniej, co jest 
zgodnem ze wskaźnikiem drożyźnianym . Czy je­
dnak ten w skaźnik odpowiada rzeczywistości i to 
we w szystkich dzielnicach?

— Samowolna podwyżka cennika fryzjerskie­
go. Doszło do wiadomości M agistratu, że dotych­
czasow y cennik fryzjerski podwyższony został 
o 70 czy też 100%, co w  obecnych stosunkach jest 
nieuzasadnione, dlatego M agistrat jako w ładza 
powołana do zwalczania lichw y wojennej nie 
przyjm uje tej podwyżki do zatw ierdzającej wia­
domości jako uskutecznorej bez porozumienia się 
z M agistratem i zawiadamia, że równocześnie za­
rządza kontrole cenników po zakładach fryzjer­
skich.

W inni przekroczenia dotychczasow ego cennika 
pociągnięci będą do surow ej odpowiedzialności 
po myśli obowiązujących ustaw  o zwalczaniu li­
chw y wojennej.

Konwencja konsularna polsko- 
sow iecka.

M oskwa. (P a t )  W czoraj odbyło się pierwsze 
posiedzenie w sprawie zaw arcia konwencji kon­
sularnej pomiędzy Polską a Sowietami. Om awia­
no na niem spraw y czysto formalne. W łaściwe 
obrady konferencji rozpoczną się w poniedziałek.

ZMIANY NA STANOWISKACH W BOLSZEWJI.
M oskwa. (PAT). P ism a dzisiejsze zam iesi- 

czajc szereg postanowień prezyrjum  Centralnego 
K om itetu  wykonawczego, w prow adzających wiele 
zmian personalnych n a  w ażniejszych stanowis­
kach urzędowych. Sklańskij zwolniony został ze 
stanowiska zastępcy przewodniczącego Rewolu­
cyjnej Rady wojennej, a  następcą jego został 
Frurn.e. Opróżnione pfisez Krylenkę stanow isko 
ptokuratora Sądtu najwyższego obejmuje Krasi- 
kow. D otychczasow y zastępca ludowego komisa 
rza dla spraw  zagraicznych Frumkim został zwol­
niony z lego stanowiska. Pow yższe zmiany pt-> 
scnah.e są wyrazem  nowego układu stosunków 
w ew nętrznych;

PROCES POLITYCZNY W SOFJ1.
Sofia. (Pat.). W  piątek rozpoczął się proces 

przeciwko członkom gabinetu Stambulińskiego.
O PORT WOJENNY W  SINGAPOORE.
Londyn. (Pat.). „Times" donosi z Mellbouirny: 

Dzienniki australijskie potępiają jednomyślnie pro­
jekt zaniechania urządzenia podstaw y flotowej 
angielskiej w  Singapoore. Zwołano szereg zgro­
madzeń protestujących przeciwko temu.

RZĄD TURECKI PRZECIW SZKOLNICTWU 
WYZNANIOWEMU.

P ary ż . (AW). Rząd tu r e c k i w o d p o w ie d z i na 
n otę iz ą d n  fra n cu sk ieg o , p ro tes tu ją cą  p r z e c iw k o  
zam y k a n iu  szkóI m isy jn y c h , z a z n a c z y ł , ż e  ś w ie c ­
ki ch arak ter  rep u b lik i tu reck iej w y k lu c z a  to le io -  
w a n ie  s z k ó ł w y z n a n io w y c h .

ANTY ANGIELSKIE ZAMACHY W IRLANDJI.
Ouenstown. (Pat.) 4 żołnierzy irlandzkich u- 

zbrojony ch w  m itraljezy rozpoc/ęło os-trzt iiwac 
grupę urlopowanych angielskich żołmerzy. Jeden 
żołnierz został zabity, 17 ranionych. Żołnierze ir­
landzcy zaczęli następnie strzelać do kontrtorpe- 
dcw ca angielskiego. W  związku z tym  w ypad­
kiem Cosgrave przesłał Mac Donaldowi depeszę 
a w yrazam i oburzenia, z powodu tego gwałtu i z 
przyrzeczeniem  surow ego ukarania winnych.

Aby uniknąć dalszego przelewu krw i bez­
bronnych żołnierzy, agnielska komenda w ojskowa 
w Sp'ke Island, wysłała do O uenstow n specjalny 
oddział wojskowy, celem w prow adzenia pozosta­
łych tam urlopowanych żołnierzy angielskich.

ŻYDZI WOJUJĄ.
. Jaffą. .(Pat.) Podczas utarczki żydów  i  Ara­

bami, dwaj żydzi i dwaj arabow ie odnieśli ran y  
postrzałowe.

NADESŁANE.

INiATERJE ANSIELSKIE
na ubrania, płaszcze i kostjumy po okazyjnie nłzklcb  
cenach  IMPORT SUKNA, Pańska 1? u, III. p iętro

Pożegnanie doinddcy korpusu.
Sw.ęto wojskowe było wczoraj we Lwowie. 

Gen. Jędrzejewski, dotychczasow y dowódca VI. 
korpusu, Wskutek /przejścia na em eryturę, opusz­
cza, jak wiadomo, to stanowisko, a wczoraj że­
gnał się z swoim korpusem.

Cała załoga lwowska w rynsztunku bojowym 
zajęia sporą przestrzeń naszego miasta, ustaw ia­
jąc się na ulicach od w ałów  gubematorsM oh, aż 
ku ul. Mickiewicza.

Oen. Jędrzejew ski w yruszył na koniu w raz 
z caiym swoim sztabem  i przejeżdżał przed fron­
tem każdej formacji wojskowej, żegnając się se r­
decznie z oficerami i żołnierzami. Trwało to blisko 
godzinę, drugą godzinę zajęła defilada.

Na pl. B ernardyńskim , u w ylotu ul. P iekar­
skiej, gen. Jędrzejew ski ze sztabem  pi zypatry - 
w ał się defiladzie, k tórą prowadził dowódca V. 
dywizji gen. Thiullie. P iękny i imponujący był wi­
dok przem arszu naszyci, wojsk, p rzy  dźwiękach 
marszów, granych kolejno przez ork iestry  pułko­
we. P rzypa tryw ały  się też defiladzie tysiące wi­
dzów, zaoełniaiących cały  plac, o raz w szystkie 
okna i balkony sąsiednich domów.

Pierw si ułani jazłowieccy, poprzedzani sw o­
ją orD estrą  n a  koniach, Jechali rhw aeko. chłop 
W chłopa, równiutkim szeregiem. — Lśniły  się 
w promieniach słońca ostrza szerokich szablic 
ułańskich i lance z  żółtemi chorągiewkami, lśniły 
się w  słońcu lufy karabinów i hełm y piechoty, 
padały krótkie słow a komendy i m ieszały się 
z echen  m iarowych kroków  żołnierskich, w resz­
cie zadudniły złowrogo kolosy arm atnie i a rty ­
leria konna i piesia, prowadzona przez ,pułk. Lo­
dź fińskiego, przesunęła się na końcu przed oczyma 
Widzów.

Sprawność, postaw a i ekwipunek naszego 
wojska, zachw yt pow szechny uwwoły^wały, a gdy 
pojaw jl. się w  szeregach C2 y to pow stańczy sztan­
dar kadetów, czy inny sztandar pułkowy, z sza­
cunkiem kłaniała się publiczność owym  drogocen­
nym znakom  wojskowym.

Generał Jędrzejew ski podziękował otoczeniu 
i udał się do gmachu korpusu. Zebranie oficerskie 
w kasynie i obiad, odroczono na później, a to 
z powodu wyjazdu gen. J. do W arszaw y, skąd 
w raca z początkiem  tego tygodnia do Lwowa. — 
Gen. Jędrzejew ski nie ma zamiaru rozstaw ać się 
z Lwowem, z którym  łączą go serdeczne węzły. 
Miasto nasze zapisze go też w  wdzięcznej pamię­
ci i jako nieustraszonego obrońcę Lw ow a i jako 
obyw atela miłującego szczerzo nasze miasto

N ad esłan e .

Podziękowanie.
Absolwenci i absolwentki 6-cio mieś, kursu 

Szkoły handlowej Zygmunta Olszewskiego we 
Lwowie, po ukończeniu i złożeniu egzaminu 
w dniach od 9—12 marca pod. przewodnictwem  
Delegata Kuratorium szkolnego na W ojew ództw o 
lwowskie, tą  drogą składają W. Panu D yrektoro­
wi Olszewskiemu i nauczycielce W . Pani Śtefanji 
Majewskiej — serdeczne Bóg zapłać — za pełną 

poświęcenia pracę i owocny jej wynik. 5847
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— Z Izby sądowej. P rzed  senatem  apelacyj 
nym, złożonym  z sędziów sądu okręg, lwowskiego 
PP. Niwiadamskigo. dr. Sochy i M ayera, zakoń­
czyła się wczoraj rozprawa, której tło głośne było 
swego Czasu w  światku .prowincjonalnych akto­
rów. D yrektor teatru  prowincj. p. H enryk Cud- 
ncwski zrobił doniesienie do P rokuratury  prze­
ciw swojemu sekretarzow i p. Józefowi Bratkow ­
skiemu zarzucając mu, że s/p; zeniewierzył roz­
maite kw oty, powierzone mu na administrację 
owego teatru. P . B ratkow skiego aresztowano i d 
piero za kaucją kilku milionów wypuszczono go 
na wodną stopę. Na pierw szej rozprawie przed 
trybunałem  orzekającym  w e Lwowie został p 
Bratkowski uwolniony od zarzuconej mu zbrodni 
sprzeniewierzenia. W  m otyw ach w yroku stw ier­
dził trybunał, że nie było  snr zen 'ew ier zenie, a l ­

bowiem kw oty, które oskarżony otrzym yw ał oc 
dyr. Cudnowskiego, w ystarcza ły  mu zaledwie na 
skrom ne utrzym anie, a  co więcej, że oskarżony 
miał jeszcze do niego pretensje materialne. Po 
wołani do rozpraw y świadkowie stwierdzili, że 
także innych sekretarzy  p. Gudinowski w  ten spo 
sób w ynagradzał, a w  dodatku narażał ich na 
dochodzenia karne. Oskarżonego bronił dr. Kibitz 
Od wyroku uwlluiającego zgłosił zastępca P ro k u r 
zażalenie nieważności, w obec czego sąd apela­
cyjny  rozpatrywał! w czoraj spraw ę ponownie 
i zatw ierdził wyrotk uwalniający I. instancji.

—  Sędziowie przysięgi. Na urząd przysięg­
łych w II, kadencji rozpraw wylosowani zostali 
jako przysięgli główni pp.: Hochman Adam, właść. 
realn. Hoffman Józef, wł. składu drzewa, Hóflin- 
ger Tadeusz, przemysłowiec. Hugat Kar, wł. cu­
kierni. Janczyszyn Julj., majster szewski. Jaroszyń 
ski Marj., wł. dóbr. Kielar Szym., krawiec. Kier- 
s!ci Jerzy, kupiec. Kustanowicz Mich., budowniczy 
Landesberger Szym., wł. realn. Lang Rud., urzęd­
nik Ziem. banku Kred. Lenert Mich , malarz po­
kojowy. Leśniański Wacł., chemik prokurzysta. 
Lewakowski Zygm., przemysłowiec. Lubliner Le­
on, fabrykant lik i: rów. Orzechowski Kaz., budow­
niczy. Podgórski Józ., przedsięb. budowlany, 
Polny Jakób, przemysłowiec. Schwitkis Arnold, 
dyr zakładu przemysł, Sekler Sąl., kupiec Sie 
miański fan, urzędnik galic. Tow. Kredyt ziemsk. 
Starek Fryderyk, ogrodnik. Sychura Wład., geo­
metra Szczudłowski K azim , wł. realn. Święcicki 
Edw., dyr. Tow. akc. „Adria*. Targalski Leop. 
zegarmistrz. Tyc Tadeusz, wł. realn. Traczewski 

-Wikt., wł. dóbr. Wilusz Stan., urzędnik Tow. 
ubezD. Winter Emil, majster Macharski, W isłocki 
Wład., kustorz bibl. im. Ossolińskich. Zienkowlcz 
Boi., księgarz. Zimmer Marek, urzędnik banku 
przemysł. Zimmerman Chaim, zegarmistrz. Jako 
przysięgli zastępcy wylosowani pp.: Brylak W a l, 
krawiec. Dr. Groyecki Stan., adwokat. Dr. Miko- 
lasch Henr., art. malarz. Piotrowski Woje., inży­
nier Magistratu. Smolana Ksawery, fryzjer. Sobo­
lewski Józ., emeryt kolej. Steinmesser Izak, bla­
charz. StóckI Aug., komisarz Magistratu. Suesser 
Henr., urzędnik banku hipotecznego.

— Zamach samobójczy w „Renesansie". Ubie­
głe! nccy około godiz. 2 w  ustępie kaw iarni „Re 
r.esars" targnął się na życie w ystrzałem  z rew ol­
weru skierow anym  w  okolicę serca Jan  Ra,sto 
wiec ki. urzędnik firmy M entor-Stark, mieszczącej 
się przy ul. Batorego 34. W ezw ane pogotowie rat. 
po założeniu pierwszego u pa trunku odwiozło go 
w statuę groźnym do szpitala. Co było przyczyną 
rozpaczliwego kroku, niewiadomo.

Z całej Polski.
— Ograniczenie wychodźotwa do Ameryki

Komisja emigracyjna przedstaw iła izbie reprezen­
tantów  w  W aszyngtonie projekt nowej ustawy 
emigracyjnej, podług którego opierać się muszą 
kontyngenty, dopuszczone do  imigracji, na spisie 
ludności z r. 1890 a procent ma być obniżony z 3 
na 1 P ierw szeństw o mieć będą emigranci, którzy 
w Ameryce posiadają krew nych.

—  Miljardowe włamanie w  Poznaniu. Przez 
Wywierconą dziurę w  podłodze mieszkania poło­
żonego nad składem wyrobów' skórzanych Stani­
sław a Jeszke. mieszczącego się przy ul. Wolności 
w Poznaniu. dOstali się omegda|j w |am yv  acze 

i Wypieśij ol/brzymią ilość "wyrobów skórzanych, 
a to walizek, płaszczy, rękawiczek, neseserów  
itp. w artości przeszło 10 miliardów mkp. Za sp ry­
tnymi złodziejami, k tó rzy  są  niewątpliwie dobrze 
zorganizow aną szajką, Wazczęła policja poszuki­
wania.

N A D ESŁA N E.

Dziś 23. bm.> PREMIERA w MARYSIEŃCE i KOPERNIKU
• f  (Romans arcyhs. habsbur­

skiej 2 synem rabina).
Początek pierwszych przedstawień w niedzielę i święta w Marysieńce o godz. 3-ciej — Koperniku 
o godz. 3 30. — W dni powszednie w Maiysience o godz. 3"30 — Koperniku o godz. 4-tej. 

Legitymacje i wolne bilety tracą ważność na pierwszych 5 dni ekspozycji powyższ. dramatu.
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DWA ŚWIATY
— Fałszywe dolary w pow. Lubaczowsitin:.

Komenda poPcji w  Lubaczowie zawiadomiła uil. 
Ekspozyturę pollic. śiedcz, o poiawnieti się w po­
wiecie i okolicznych większej ilości fałszywych 
doiarów. Celem wynalezienia źródła przeznaczo­
nych w obieg falsyfikatów w ysiano na miejsce 
wywiadowcę.

Z całego świata.
— Zdem askow ane medium. „N. Fr. P re s .e “ 

donosi, z Graeu, że zdemaskowano tam medjum 
spirytystyczne Mairję Silbert.

— Rozwój radjotegrafjl w Niemczech. Dzięki 
temu, że rząd niemiecki niefylko nie przeszkadza 
rozwojowi radiotelegrafii, lecz przeciwnie popie­
ra jej rozwój, radiotelegrafia w Niemczech zdo­
by w a sobie coraz nowe zastosowanie, Onegdaj 
odbyła się pierwsza lekcja jeżyka angielskiego 
drogą fal elektr. (AW.)

— Zniżka cen we Francji. Z Paryża donoszą, 
że obniżyły się ceny prawie w szystkich artyku­
łów pierwszej potrzeby a szczególnie cukru, ka­
wy, masła, jaj i sera. Ceny spadły o blisko 25%

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Gościnny występ L. Zamorskiej w „Tra- 

Wacie'-. A rtystka w ystąpi po raz  pierw szy w ,,Tra- 
v iade“ we w torek 25 b. m.

— Rozpoczęcie sprzedaży bloczków abona­
mentowych na kwiecień. D yrekcja rozpoczyna 
sprzedaż bloczków abonamentowych na kwiecień 
już w środę 26 bm. w  'featrize "Wielkim. I piętro, 
wejście od ul. Legionów. Sprzedaż odbyw ać się 
będzie od godz. 9 rano do 1 w  poi. Podobnie jak 
w przeszłym  miesiącu, bloctzki w ydaw ane będą 
tylko za okazaniem legitymacji urzędniczej lub 
związkowej. Zaznaczyć naie, y. że repertuar na 
kwiecień będzie znowu -bardzo urozmaicony. — 
W dobrze zrozumianym interesie w łasnym  należy 
jak najwcześniej zakupyw ać blocriki.

im) Odczyt o Problemach towianizmu. W  sali 
Kasyna i Koła liter,-artyst. wygłosił wczoraj prof. 
Jan G w albert Pawlikowski w ykład na tem at to- 
wianfemu, określając tło, z jakiego w yrosła jego 
idea, oraz wpływ doktryny Towiańskiego na 
współczesne um ysły. "Wbrew twierdzeniom, iż 
tajemniczy ten m istyk był postacią samotną, ni­
czyim wpływom  niepodlegającą, w ykazał prele­
gent środowiska, które um ysł Towiańskiego 
pchnąć mogły  na tę drogę1 i scharakteryzow ał o- 
gólny ton duchow y ówczesnych sekt i ognisk mi­
stycyzm u w  Europie. D oktryna Towiańskiego,- 
interesująca dziś jednie ze stanowiska historycz­
nego i psychicznego, me dała. społeczeństwu nic, 
poza propagandą pełną sztucznej egzaltacji i wzbu 
dzila zarzuty ze strony najzagorzalszych jego 
wielbicieli z Mickiewiczem na czeie. Na żaden 
czyn realny zdobyć się Towiańczycy -nie umieli. 
T error zaś, jaki p rzyw ódcy sekty w yw ierali na 
swych zwolenników,- nazytwa Słowacki grze­
chem, jakiego jeszcze dotąd na świecie nie było 
—? grzechem przeciwko duchowi. — O dczyt zat- 
interesow ał bardzo liczne grono osób.

— Z Bagateli. Przyjem na buda „Bagateli" cie­
szy się dobrą frekwencją. Widocznie ludzie lubią, 
gdy im się praw dę w  oczy mówi, gdy się z ich 
w łasnych słabostek pokpiwa. Dlatego też produk­
cje Klonowskiego i Mirskiego stanow ią „gwóźdź" 
programu. S a ty ry  Bronowskiego zdradzają prócz 
ciętego dowcipu, także dużo spostzeżeń głębszej 
natury, k tóre w śród śmiechu mimowoli wciskają 
się do ciemnych zakam arków  psyche ludzkiej. — 
Farsy „D obra rasa" i „Sniaczka" obliczone są na 
Większą naiwność i gruboskórność widza i dlatego 
eto wie, czy nie lepiejby było, zużyć szczerą ener­
gię arty stó w  do lepszych i bardziej do -chwili zbli­
żonych utw arów . (K).

— Posiedzenie wydziału Za w. związku llte- 
rątów polskich odbędzie się w  niedzielę 23 b. m. 
w lokalu Związku (Ossolińskich 11, 3-cie schody,
. piętro). - - i

-Akademickie Koło przyjaciół Francji podaje 
zaiuk-resowanym do wiadomości, iż zebranie in­
formacyjne w sprawie projektowanej w ycieczki 
wakacyjnej do Francji odbędzie sic w e wtorek 25 
b. m.c godz. 12 w poł. w  lokali' seminarium roma- 
nist. na uniwersytecie. W stęp dla członków i za 
wiedzą zarządu wprow adzonych gości.

Wszelką reperację wykonuje szybko i starannie

Zegarmistrz
Nowości na sezon w iosenny i letni

poleca 716
— Magazyn towarów bławatnych —

f-a  S ia c h ie w ic a  i A b ry so w sk i 
Rynek 32. Lw ów  Rynek 32.

Nawiązanie stosunków handlowych z w ysoko  
rozwiniętym przemysłem jak czechosłowackim, 
tak również i centralno-eurooejskira umożliwi 
zainteresowanym sferom udział i odwiedzenie 
Międzynarod wych Targów Dunajskich w Brati- 
sławiu. Informacji udzielają przedstawicielstwa 
zagraniczne Cz.—S. Republiki lub dyrekcja Tar­
gów  w Bratisławiu. (Messedirektion Bratislava).

894

Komunikaty.
Strajk drukarzy. Z inicjatywy wiceprezyden­

ta miasta Dr. Schleichera odbywały się w dniach 
18 i 19 marca br. pertraktacje między właścicie­
lami drukarń a pracobiorcami: Na pertraktacjach 
tych ustalono minimum płacy tygodr. 98,689.185 
tys. mp. i zdawało się że pertraktacje doprowa­
dzą do załagodzenia konfliktu i nastąpi podjęcie 
pracy, gdyż zasadnicza sprawa, to jest ustalenie 
płacy zostLło wspólnie przyjęte. Jednak stało się  
inaczej, pracownicy drukarscy zażądali od właści­
cieli drukarń by im przyznano wstecz za czas 
od dnia 4 do 16 lutego br 32% zaś od dnia 
18 lutego do 15 marca br. 30% do zasadniczej 
płacy i tą nadwyżkę dodatkowo wypłacić w tych 
drukarniach które były w  ruchu. Gremjum właść. 
drukarń stojąc od początku strajku na stanowisku 
że 3 2 3/fc zwyżkę przyznać nie może, lecz by kon­
flikt ten zażegnać przyznało obecną nadwyżkę 
już od dnia 4 lutego br. dla drukarń które były 
w ruchu, zaś w drukarniach gdzie pobierano 
wyższą płacę, nadwyżka ta ściąganą nie będzie. 
Pracownicy drukarscy nie przyjęli tą propozycję 
i zerwali pertraktacje, kontynuując strajk dalej.

Walny Zjazd Zarządu Oddz. Lwow. Z. H. P.
odbędzie się dn. 25 marca w sali Towarzystwa 
Gospodarczego, Kopernika 20. Początek zjazdu
0 godz. 10.30.

Zawody hippiczne z okazji imienin Marszałka 
Piłsudskiego, urządzi 1 p. szwoleżerów w  War­
szawie. Do konkursu hippicznego (handicap) za­
pisanych koni 16. Przeszkód 9 na 1 10 mtr. wy­
sokości. Pierwszą nagrodę otrzymał rotm. Trepło 
(w skoku na wysokość po rozgrywce dochodzi 
do 1.50 mtr.). 2) rtm. Mastalek. 3) por. Plasonoff.

Walki bokserskie w Paryżu. Onegdaj wal­
czyły w  Paryżu dwie pary zapaśników, których 
wyniku oczekiwał Paryż z wielkiem zaciekawie­
niem. W alczyli: Kid Lewis i Francis Charles 
(mistrz francuski); druga para: Fred Bretoael
1 Paul Fritz. W 15 rundach obie walkr przynió- 
sły nierozstrzygniętą.

Sportowiec Torunnski Nr. 12. wyszedł z dru­
ku. Na treść -numeru składają się artykuły: Jak 
trenuje Dempsey. Z dziedziny! lotnictwa. Sprawo­
zdanie z zawodów T. K. S. w Toruniu, oraz wie­
le ciekawych wiadomości ze wszech dziedzin ży­
cia sportowego. Prenumerata miesięiczna kosztuje
2 miliony mkp. Adres Redakcji ,,Sportow ca" To­
ruń, Bydgoska 48.
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Zw ipett przedSigbm oifl gopzeiui poinlczych
S. A. we Lwowie.

|.)nia II. marca br. odbyto się Nadzwyfc/aj- 
;ic Walne Zgromadzenie, któremu prze\v^!»iicz.\ i 
Dr. Stanisław br. Myciclski.

Naczelny dyrektor Dr. Stefan fc&rzyn ki w 
nyczerpującem sra awo/.daniu przedstawi! do­
tychczasow y zlew w kampanii J923/24 a następnie 
muówil koniunkturę handlu rektyfikow anym  spi­
rytusem. Kompletny zastój w sprzedaży rek'yfi- 
kowane®) spirytusu w ostatnim dopiero czasie 
trochę sic ożywi] z powodu, możliwości eksportu, 
skutkiem tego, żc cena spiry tusu eksportowego 
mniej więcej odpowiada cenie wewnętrznej.

W dalszym ciągu swego przemówienia Poru­
szy! dr. Stefan Skrzyński kwestie planowanego 
y-prowadzenia monopolu spirytusowego i wykazał 
na tem większą potrzebę zw artej organizacji pro­
ducentów. W  końcu referował sprawa .podniesie­

nia kapitału akcyjnego do sumy 50,000,000.000 Mp.. 
th  zebrani Jednogłośnie uchwalili.

Po wyczerpaniu dyskusji nad referatem  na­
czelnego dy rektora Walne Zgromadzenie na wnio­
sek f,. Leona Podlcwskiego i p, Ludwika hr. My- 
cielskiego uchwaliło następującą rezolucję:

,,Ponieważ pew na ilość właścicieli gorzelń 
rolniczych nie należy jeszcze do organizacji, a ko­
rzystając z jat ofiar i zabiegów, nie ponosząc cię­
żarów, działa bezwiednie na s/kodc metylko O r­
ganizacji. ale i s n o p . wzywa si* wszystkich 
eł Uników, aby w śród opornych sw oich sąsiadów 
wyrobili przekonanie; żc (postępowanie ich nie li- 
ci.ie z. o b y w ate lsk im  .pojęciem.solidarności i na- 
Uouili ich do przystąpienia do Związku, co nale­
żałoby także propagować przez Związek Zie­
mian.

żamierajp placówka.
, Czytelnia Akademicka*' poa rządami endeckimi 

kliki.
Z kół m łodzieży akademickiej otrzymujemy 

na> epujące uwagi:
Dnia 16 m arca b. r. odbyło się doroczne Wal­

ne zebranie ..Czytelni Akademickiej11. Nastrój j spo* 
sóh. w jaki odjbyło się to zebranie, św iadczy w y­
mownie o zupełnym zaniku sil 'żywotnych tej pla­
cówki. W prost w ierzyć się nie chce. aby instytu­
cja. kióra dawniej skupiała w swoich szeregach 
cala prawie młodzież polska wszystkich odcieni, 
aby instytucja mogąca mieć w prost nieporównane 
znaczenie kiiltnralno-narodowc. dziś nie znana zu­
pełnie szerszem u społeczeństwu, w powolnej ago­
nii konała. A jednak tak jest. Zasklepienie partyj- 
h.-. nietolerancja ideowa i ,,familia". do tego do­
prowadziły, że dziś „Czytelnia’1, omijana przez 
i n i odzież pol ską bardziej postępową „niebłahona- 
diożną", stała . #  reprezentantką młodzieży 
endeckiej, platforma do jej agitacji party j- 
nui - - stała się tumem rządów kliki. A te rządy 
do tego doprowadziły', że na ostatniem walnem 
zebraniu, złożonem z 50—60 osólb (w -czem człon­
kowie ustępującego i nowo w ybranego zarządu), 
tak mała panow ała znajomość spraw  i zaintereso­
wanie się niemi, żc nie było  jednostki, k tóraby 
podniosła głos, czy w dyskusji, czy zdrowej k ry ­
tyce pad takimi punktami, jak sprawozdanie czy

zmiana statutu, do którego wprow adzono tak •,za­
sadnicza" zmianę, jak urząd 3-go wiceprezesa 
(poco?). Na zebraniu panowała taka przygnębia­
jąca „jednomyślność^, żc Porządek ,W alnego Ze­
brania '1 w przeciągu niepełnych 2 godzin (wliczam 
w to przemówienie prof. Starzyńskiego), bez ża­
dnego sprzeciwu i interpelacji, w yczerpano i ukoń­
czono (sic!).

Sapienti sa t,! B. Ż.

Dział grafologiczny.
(Próbki, pisane a tramem tern, bez bnji, pod­

kładek, kratek, nie odpisy’vane. naw et z pamięci, 
proszę zaopatryw ać godłem- Ocena 1 inilj. mp.. 
pisemna o mili. mp.).

41. Smętek. Uinysf dziwny, jeszcze bardzo 
niewyrobiony, zupełnie pod wpływerjj tego, co 
Pam zasłyszy czy' ftb b ae y , słowem, rzadko u 
mężczyzny tak mało .pędu do w ytw orzenia silnie 
odrębnego „ja“. \V życiu uczuciowcem też brak 
silny cii namiętności, brak żywiołowego pęrfłi 
zmysłów. Naprawdę Pun nic nie bierze całkiem 
na serio, bo brak Panu kręgosłupa Psychicznego; 
za-wiełe też tzw. „kobiecości": kapryisów, (płyt­
kości stromej w  kolorowe złudy. A przecież jest 
Pan bardzo realny, naw et złośliwy dla. idealizmu- 
Tv-ie dziedzin życia dla P apa nie istnieje! Szko­
da, że Pan nie jest konsekwentny wobec ludzi, 
ma Pan dane na człowieka panującego nad sytu­

acja. Jest i szeroki gest, prawie bez troski, ale 
to też nicość. To rodzi — Pesymizm.

42. (iiugraf. B rak Panu wybitnych 'zdolności 
syntentycznyich, ma P an  luki. B rak żyw ego od­
czucia mtuitywno-artyistycznego, potrzebnego w 
napraw dę głębokiej yyiedzy. Jeszcze mało orygi­
nalności. Żyje Pan w zaciasnycli ramach życia 
codziennego. Może się Pan rozdrabnia, mienia na 
miedziaki, aj stw orzono Pana na jednolitą bryłę? 
Silne żylcie uczuciowe dość namiętne naw et lubo 
Pan wpadł w kompromisy. Jest Pan dobrym 
człowiekiem Cała ta ■ partja życia idzie na w e­
wnątrz, w  ukr> cie. Wiclze zalążki pesymizmu. 
W arunki robią Pana niedbałym, niedokładnym.

! ciieć Pan nie jest z natury  chaotycznym. Więcej 
| radości i Piękna niż oćccgo Panu racjonalizmu. 
Wielka wacla- nieumiejętność opanowywania, lu­
dzi i życia, znamionujące Pana! jako jednostkę, 
blóraby więcej zrobiła w odsunięciu od-•świata.

43. Tuberoza. O intelekcie Tunerozy nie bę­
dziemy szerzej pisali, nie jest to powiem dziedzi­
ną centralną iej psychiki. Charakter w yraźny, 
wyrobiony, stosunkowo zrównow ażony, daleki od 
ekstraw agancji i nie polujący na1 chorobliwą o- 
ryginainość, wogóle dobry. Gdy spotka kogoś

1 abszego, może go i teroryzow ać, choć dąży do 
ulegnięcia komuś indywidualnie oryginalniejsze­
mu. Zbyt szczerą Tuberoza nie jest, niekfaimaco 
potrafi Omotać subtelnie prawdę. Kieruje Się sym ­
patia i antypatia; mała dawka zmysłów,. Brak 
prostoty w ewnętrznej i zewnętrznej, okazuje chęć 
pokazyw ania się. Więcej konsekwencji byłoby 
potrzebna ozdobą tej duszy, stworzonej do żywa 
realnego i normalnego. Próbka pisana w chwili 
wccierpliwości.

45. Adwokat. Pisze Pan o próbkach, a za łą­
czona tylko jedna i nic więcej. (vidc nagłówek). 
C/ceirj podaje się z próbek pisanych alfabetem 
łacińskim w jakimkolwiek języku.

(Inne oeeny zostały wysłane pisemnie).

N A D E S Ł A N E .
„Siwe wlosy“
trwale niedoctrzega!nic 

usuwa
„GniENTINE'*

przywraca im naturalny 
kolor ,  p o ły sk  i m ię k k o ść ,  
p ro s ty  w użyciu ,  b e z w a ­

ru n k o w o  n i e s z k o d l i w i ; ; 
do  n a b y c ia  w szędzie .

iparliimerie i orient. M e.

KURJER EKONOMICZNY
Lwpw, 22. marca.

Ujednostajnienie systemu notow ań giełdo­
wych w całej Polsce. M inisterstwo przem ysłu i 
handlu zwołało na 12 kwietnia przedstawicieli 
rad giełdowo- tow arow ych z całej Polski celem 
i stalcnia system u notowań giełdowych na obsza ■ 
rze całej Polski.

-! Handel zagraniczny Polski. W r. 1923 wy- 
no: ii w yw óz w artości 1,195.9 milionów fr. zł., a 
rrzyw óz 1,118.2 milj. fr. zł.

-i- O zw yżce cen produktów naftowych do-
ilępza z Ameryki północnej.

+  Fiasko Targów wiedeńskich. Na zgrom a­
dzeniu przem ysłow ców  wiedeńskich stwierdzono, 
że ostatnie Targi wiedeńskie nie powiodły się. 
Transakcji i zam ów ień było bardzo mało a spe­
cjalnie branża m etalowa nie zrobiła większych 
interesów. W ogóle targów tych za wiele. Sztucz­
nie ani rzemiosła podnieść ani interesów ożywić] 

.nie można.

4 t a h a l j  w a lu to w a  zawierające zestawienie kur- 
IdUBIB R4IUIUW6 sów dolara, tonta szterlmga 

i franka szwajc podług notowań giełdy warszawskiej 
w latach 1919, 1920, 1921, 1922 i J923 ‘sa do nabycia 

V A encjl VTschodniej, Lwów ul. D łu gosza  51, 
po 2 złote poi kie. lu n a  tabela z r. 1919 i 1920, a trzy 
taoele z r. 1921, 1922. 1923. Za cztery tabele 8 zł. p. 
(14,400.000 mp). Pocztą za przekazaniem kwoty przypa­
dającej. 5846

tendencja zw yżkowa. Transakcje nieliczne. P rze­
ciętne kursu w obrotach Pryw atnych; dolar 9.350 
umt 40.000, P aryż  495.

P. K. K, P. płaciła; dolar 9,240. funt 39.550, 
rrank szwajc. 1.585, francuski 475.

OBROTY W AKCJACH.
Sytuacja bez zmiany. Kursa bez zmiany. 

Tendencja utrzym ana. Niekotowanych nie było.
Bk. Hipoteczny 2575,. 2600, 2550. Pokred 400- 

P rzem ysłow y 2150, 2155. Z. B. K. 80t). 775, 750, 
825. B row ary  27000, 27250 (26900, 26800). Chodo- 
rów 22750. Cegielski 2600. Gafota 1300. Tohan 
1575. Ćmielów 3000. Lokom otywy 2400. Maryniu 
6000. Nicmojowski 2350. Nitrat 1240 Orkos 16750. 
i 6800, 16500. Pezet 875, 900, 925, 950. Nafta

J360, 2350. P . T. B. 505, 510, 500. Sicrslza ił. 1300. 
Siersza g. 22000, 21900. Tespy 26000. Zieleniewski 
44750. 45000.'

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W aluty  i dev izy zagraniczne bez zm iany; 

dpj,ar 9.350—9.250; nastróś dla akcii ..zwyżkowy. 
2/: III. Tcl. wł. (G).

AKCJE WARSZAW SK1L.
Bk. P rzem ysłow y Lwów 220U. Siła i światli 

2775. Chodorów 23u00. Michałów* 3300. Cegiel­
ski 2750. Parowozy; 1900. Pocisk 5700. Ursus’ 505". 
Żleioniewski 48000. Żyrardów  1820000. Zawiercie 
.45000.. Tendencja mocniejsza. (AWd

Kursa giełdy lwowskiej.

KURSA WALUT.
W sobotę dolar trzym ał sie orze?, cały  dzień. 

Płacono 9.300. Pod w fe o ó r  dała się odczuwać

Ż =  żądają. T =  transakcje. Zresztą płacą.

| A) Akc. Bank. 22
marca B) Akc. przem. 22

marca

iAkc. Zwiask. . . COOO G órk a ................ 0000
iHandl. Pózn. . . 0000 O ik o s ................ 16800000
Hipot. akc. . , . 2600000 Parowozy . . . . 180000
Hipot. zemel. , . 0000 Patria ............ 000
Małopolski . . . 001 Pezet ............... T 950000
Powszechny . . 400000 P ocisk ................ 0000
Przemysłowy. . 2155000 Polski Glob . . 000000
Rolniczy S. A. . 0'X) Polska Na‘t a . . 2360000
Ziemski kred. . 825 00 Pol. row. Bud. 00000
B) Akc. przem. 
Browar Lwow. 27250000

Pol. Tow. H. . . 
Rakszawa. . . .

1575000
13250000

Chodorów. . . . 22750000 Siersza el. . . . 1300000
Chybie, fabr. c. 00000 Gór. Siersza . . 22000000
Karpalit.............
Ćmielów . - .

00000 T e p e g e ............. 000000
3000000 Tespe sól pot. 26000000

Galicja . . . . . — Tehate T. a. . . 000000
Gafota ex . . . , 000 Złeleniewsk. . . 45000000

| Kursa waiut Warszawa Zurych Gdańsk j
Kurier 22 marca 22 marca 22 marca ,

i Lwowski __________________ i

Nr. 70.
ł D e w i z y 1
>— • ............ ............ ...

100 Mk. poi. -  10U - 633-0, 637 |
1 funt ang. 39950000 2487 25 J

j 100 frs franc. 489..00**1 69 30, 62-30, 78
1 100 fr. szwaj. 16U80000U 109-0C
| 100 frc. belg. 38680000 24-90 !

100 K czesk. 26400000 16-7-; i

100 K węg. -------------- 00085
100 K austr. 13l00 0-0081 i

100 M niem. 0000" 0131
1 Dolar atu. 5 3 0 0 0 0 * 5-7S |
100 Lir wł 39897500 24 90 i

100 Lei rum. 00000 3  05 t
lOOguld. hol. 343750000 2-13 I
100 K norw. — • — 80 00
100 K duńsk. — 90-50
inO K szw. — 151-50
Frank złoty 1800000
Miljonówka 1075900

i (A\M (A W) (AW)
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Zapiski.
Książki nadesłane.

Pif.śń i chóry ludowe. T adeusz M ayzner 
„Kultura Nowej Polski8. Serja I. L. 5. Nakładem  
T ow . W ydaw niczego „Ignis* W arszaw a.

jak zorganizować i prowadzić k są ik l hand­
lowe bez pomocy księguwego. M. Pacoszyński 
G rudziądz 1923. Z D iukam i Pomorskiej T. A 
Grudziądz.

Reforma prawa małżeńskiego, przez D ra Zyg­
m unta M andla adw okata w Krakowie. Tcm I. 
Bibljoteka praw a M ałżeńskiego.

Czasopismo prawnicze i ekonomiczne Rocznik 
XXi Nr. 7-9. Kraków 1923. K rakow ska Spółka 
W ydaw nic2a.

Kuch prawniczy i ekonomiczny, rok III, ze- 
ezyt 4. K w artał czwarty 1923. W ydane z zasił­
kiem W ydziału Nauki M inisterstw a W. R i O 
P. Poznań 1923. Skład, g łów ny: Księgarnia ś\v‘ 
W ojciecha.

Handel Zagraniczny Polski w styczniu, lutyni 
i m alcu 1922 r. W arszaw a 1923. Nakładem  G łów ­
nego Urzędu Statystycznego. G łówny sk ład  księ­
garnia E. W ende i Ska. W arszaw a, Krakowskie 
Przedm ieście 9.

W ybór Poezyj I. Pieśni i jamby
Wybór Poezyj II. Satyry i listy. Q. H oratius 

F iaccus. P .zekład Jan Czubek, słow o wstępne 
Kazimierza M orawskiego. W ybór pisarzów  pol­
skich i obcych dla domu i szkoły Nr. 26 i 27. 
N akład G ebethnera i Wolffa.

Maran Dubiecki. Zarys biograficzny z pow o­
du 85-tej rocznicy urodzin. Stefan Pam arański. 
N akładem  Zygmunia Pom arańskiego i Ski, Za- 
m ość-W arszawa.

kontrolne dla no­
cnych stróżów,
fabrykatów szw aj­

carskich 6 stacji i 12 stacji.

Djamenty do krajania 
szkła lustro- 
w ego  i cień- 
— kiego. -

polecają:

L w ó w , L e g jo n ó w  1.
T tl.4 5 8  Adres telegr-rOPTYKA, LWÓW^

Ingerujcie się tylko!
;\upn? i sp rzrd az .

W „KURUC [IZ. , . . portep lŁ .jy  pianina Kaim

* ’  * l  m m m  m 1* qui K°pei nn a — r>s4&

H & H A T Y
najelegan tsze najtrw alsze kra­

jow e i  zagraniczne
- P a ń s k a  2F. -

P o s a d y  I p ra c e .
em e ry to w a n y  komisarz 
L  kontroli skarbowej, bez­
dzietny wdowiec, lat 49, 
poszukuje jakiegobądż za­
jęcia czy to kancelaryjnego 
czy też jako magazyniera, 
zarządcy, rachmistrza lub 
kontrolor lasowy i t. p. 
Adresować: Julian Czajkow­
ski, Horodnica przez Husia- 
tyn. 1970

p r a co w n ia  instrumentów 
» muzycznych Józefa Zają­
ca Kiaków, Florjanska 21. 
poszukuje zaraz zdolnego 
robotnika do naprawy instru­
mentów muzycznych. 5823

Różne
T łu m a c z e n ia  niemiecko- 
* polskie p zyjmuje wy­

trawny praktyk 'V afćieeFi
Jabłoński, Lwów, Sykstuska 
40. 111. p. o53U

p o k o ju  um eblow anego
* przy rodzinie poszukuje 
starsza osoba za dobrem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
■'o administracji „Kurjera 
Lwowsk.8 pod „Pokoj8. 5762

Kierownictwo Rejonu Inżynierji i Saperów w Kowlu

ogłasza PRZETARG OFERTOWY
na buaow ę (dokończenie) domu oficerskiego Nr. 1
w  b iok u  dom ów  O ficersk ich  w Kowlu przy S zo sie  B rzesk iej.

Oferty należycie ostem plow ane w kopertach zapieczęto­
wanych z napisem  „Oferta na dokonanie budowy dom u Nr 1. 
w  Kowlu11 należy składać w Kierownictwie Rejonu Inż. i Sap. 
Kowel — Szosa Brzeska do dnia 3 kw ittn ia  1924 r. godz. 10, 
poczem nastąpi komisyjne otw arcie ofert.

Do oferty dołączyć:
1) Kwit na wpłacone wadjum do Kasy skarbowej w w y­

sokości 3 prc. oferowanej sumy.
2) Deklarację, iż warunki' ogólne i szczegółowe i dodatek 

do ychże są  oferentow i zganę i że oferent takowym podpo­
rządkuje się.

O feny można wnosić tylko na drukach, dostarczonych 
przez Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Kowel.

Oferty, nieodpow iadające powyższym warunkom , nie będą 
rozpatryw ane.

Kierownictwo zastrzega sobie p iaw o przeprow adzenia do­
datkow ego ustnego przetargu i dow oln go w yboru oferenta.

B!iżs*e informacje (przeirzenie planów i kosztorysów! oraz kosztory­
sów  ofertowych udziela Kierownictwo Rejonu Inż. Sap. Kowel (Szo sa 
Brzeska) codziennie w godzinach uszędowych. 5848

Ten kio chce?
wykorzystać naszą tanią

świąteczną wyprzeda?
niech dla zaoszczędzeni uciążliwej i drogiej podróży 
natycnmiast zażąda listownie ze śkłacu naszego za 

zaliczką pocztową cały komplet z 1424

20 sztuczek towaru za 45.000 000 m
to znaczy: 1 sztuczka dobrego i modnego materjału na 
całe męskie ubranie, 1 sztuka tadnego batystu lub sze­
wiotu na damską suknię, 1 reszt, płótna na męską i 
I-a reszt na damską koszulę, 2 ręczniki, 2 par poń­
czoch, 2 par skarpetek, 6 chusteczek do nosa, 2 chu­
steczki batystowe na głowę i 2 szpulki nici do szycia 
wszystko razem tylko za 45,000.000, gatunek wyższy za 
55,000,000, gat. najwyższy za 75 000.000 i 90 000,000 mp. 
R ó w n ie ż  w y s y ł a m  p o  n a j t a ń s z y c h  z n i ż o n y c h  c e n a c h  w  n a j l e p s z y m  
g a t u n k u :  p ł ó t n o  b i e l i ż m a n e ,  p o ś c i e lo w e  i w  s y n o w e ,  ł a d n e  o b r u s y  
k a p y  i p r z e ś c l e r a d t  ,  s z e w i o t y ,  w e ł n y ,  s z a l i n ó w k i  i ca jg i,  a n g i e l ­
s k ie  k o r ty ,  s u k n a ,  k a m g a r n y ,  k r e p y  i b o s to n y  w  ś r e d n i c h  i w y ż ­
s z y c h  j a k o ś c i a c h  na  u b r a n i a ,  k o s t j u m y ,  s u k n i  - i o ł  s z c z e  T o w  r ,  
k t ó r y  s ie  n ie  p o d o b a ,  p r z y j m u j ę  z  p o w r o t e m .  P r z y j e ż d ż a j ą c y c h  
do  Ł od z i  p r o s im y  o z w i e d z e n i e  z a k ł a d u .  Z a m ó w i e n i a  w r a z  z  za- 
d a t k  em 3.00 >000 mk \  pr- s i n y  ‘a d r e s o w a ć :  S k ł a d  f a b r y c z n y :
M. BRYL, w Łodzi, P iotrkow ska 56, w podwórzu.

Spytajcie się sw ego  lekarza a ten wam  
potwierdzi, że 813

91 FAG OSO L “
jest uznanym środkiem przeciw chorobom pluerym. — 
Zalecany przez powagi lekarskie. „FAGOSOL8 le cx y :  

G ruźlicę, E onchit, K aszel, A stm ę i K oklusz. 
Skład główny: HENRYK FUKS, W arszawa Żurawie 4 a

g r  O K A Z J A
u„4aTc“.k;r 3  mjlj. ir-kp.
sprzedaje tudzież kupuje i przyjmuje w komis
używane futra, ubrania EŁEH m I M 8!!* f t l i  
bunJy etc. firma ER IW E FaAM

Magazyn używanej i now e] konfekcji 12
LWÓW, ui. KOPERNIKA 16. 2

HOLEM POLUB:
1 kilometr toru 65 fj x 600 na 
podkiaoach żelaznych z tar­
czami i zwrotnicami oraz 20 
wywrotek % nr8 do sprzedania.

JlllillSZ WEISS, LWÓW P o M i i f  26.
Te!. 259 1991 i 1092 582*

niklowy Anker szwajcarski 
z gwarancją 18,800.000 Mkp.

Wysyłka na prowincję odw otną nocztą za zaliczką; 
wystarczy pocztówka H. Gutterman. zegarmistrz, 
Sykstuska 14. Przyjmuję naprawę zegarków, uskrteczn:am 

precy: yjnie i szybko. 5810

l i i  f a n  iar
5845 p o s / . i i k n j t t

pierw szorzędnej, dobrze wp owadzonej 
elektrotechnicznej

firmy dla wyłącznej sprzedaży
w M ałopolsce wschodniej. Łaskaw e oferty 
nadsyłać należy pod ad resem : D yrektor
£ Lipschitz, Warszawa Marszałkowska 147

30%  O T O M A N Y  3 0 %
30 procent taniej niż w szęd z ie  1 Kanapki Jo składania, 
wkłady do łóżek, poduszki (rozhar.), portjery, kapy, firanki 
materjemeb'., drelichy,chodniki,dywany,j<arniszeniosiężn.

UiS? H Lagler 3 1
Zw ażać na firm ę i Nr. dom u 21. 682

Ważne dla wyjeżdżających 
w lecie do Sopotu i Oliwy!
W yszukujem y m ieszkania.

Ułatwiamy w ynajęcie.
P om oc przy bagażach.

‘W sze lk ich  in form acji  udz ie la :

®EST mm Co. Ltd. ED ilŃ SK
L u nggssse 66/61. 1422

PANOWIE!
ostatniej kreacji nadeszły do specjalnych magazynów kapeluszy 5784

f j i  i T y A - ł  TIj yi we Lwowie pl. Maijacki. 8, ul. Kazimierzowska 25
K U U U L r  A  IN llU  W  C L f i  ł \  uh Gródecka 72. — Fafcr>ka: Balonowa 3,
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NAJLEPSZE GATUNKI OBUWIA
po najniższych cenach

S k ł a d y  o b u w i a :  G r ó d e c k a  I
sprzedaje firma 

Srhnapek, Thimam i Bracia Eichman 1616

Ż ó ł k i e w s k a .  17.

„ O L K A “
1 inni i i  f l i i n n l / O T  specjalny skład pończoch i w y- 4 V [  U n  pończochy, skarpetki, 
1 WIIW KVIII K I I robńw trvkotowvch snrzedaje *  rękawiczki,, bieliznę, 
LHUTT j 1IJ Uli A UUi trykotową i wyroby wełniane. — — — Ceny konkurencyjne.

r A R T U R  L O R I E  j
I Kraków, Starowiślna 19 1
5  Telefon nr. 1091. 5711 1

(53 C e m e n t  „ S z c z a k o w ?Gór a", „Gole- S^AUllO hydrauliczne do fasad i robót murarskich, murarski ,  1 
t a  szów “, Podgorze Bonarka. skaliste budowiane i do bielenia. ' sztukatorski 1  
0 3  modelowy, alabastrowy. Materjały do krycia d ach ów — łupek asbestowo-cementowy, dachówkę glinianą, papę dachową. 1  

• 0  CJe-'łf zwyczajną, szamotową, mączkę i glinkę. Smołę pogazową, karbolineum, rury i posadzki sztei gutowe i fa- 1 
C Ł  jansowe c..az wszelkie inne materjały b u d o w la n eg o  przystępnych cenach z dostawą natychmiastową. ■

K | a  . . i „ |  blt z"a r r ic'!. Sw,,r , ł  MHH n u t  : M agazyn Konfekcji D am skiej :
N a  r a i y i  ^  n o n  — » . « « «  „ p a r y ż a n k a *  s a  22.

Na raty wszystkim  a w szczególności

P. T. Urzędnikom dajemy
Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, 
Kurtki sukienne, Spodnie pryczezy

.  « . | . « p » ?ch materiałów J ^ J  | | a r g U | j e S  j  Q ,  P a m e r
i po najniższych cenach__________________________ _

Lwów, pasaż Mikolasza 4, wejście obok kawiarni ,De la Paix“. 1626

1631

Kilimy
K  o  p  e  i' n  i  lł. a  3 3  !! I

G lin ian sk ie  w wieikim wyborze
o r a z

W Y R O B Y  K O S  Z Y  K A R S K I E
HEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. W A L U S  leżaki, K A S E TY  rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo. 
BRACIA HEGEDUSS firma chrześcijańska, ul. Halicka 5. ulica Kopernika 23. 
— — — — filja Kętrzyńskiego 11. — Rudnik n. Sanem. — — — —

N O W O  O T W O R Z O N E
Konc. P rzed sięb iorstw o  E lektro.echni- 
czne. B iu r o ' , 'hnicz.-handlow e: LWÓW, 
ul. KOPFRN1FA 16. Telef. nr. Urządza 
C entrale E lektryczne: dla miast, gu zelń  
fabryk, młynów, tartaków i t.p. z własne- 

mi ■taszynami. Instalacje światła elektrycznego, notorów i telefonów. — Specjalny od d zia ł e lek tro ­
m echaniczny: dla naprawy wszelkich maszyn i aparatów elektrycznych. Tablice rozdzielcze. — Stała  
w ystaw a m aszyn: Dynamo-maszyny, motory elektryczne, lokomobile, silniki ssąco-gazowe, benzynowe, 
ropne agicgaty. — Obrabiarki do żelaza, metali i drzewa. Kompletne urządzenia dla młynów, gorzelń, 
tartaków i zakładów przemysłowych. Ceny konkurencyjne. Kosztorysy i porada techniczna. 686

D Y N A M O

P o ń c z o c h y
w najmodniejszych kolorach i w  pierw­
szorzędnych gatunkach, oraz rękawi­
czki, skarpetki i reformy damskie

poleca
JEDYNE WE LWOWIE NAJTAŃSZE

ŹRÓDŁO POŃCZOCH
m O n z e r a  L w ó w ,  RYNEK 14.

eleganckie trwałe i lekkie 
wzorów najnowszych, 

konkurencyjnie pod gw a­
rancją wykonuje w  naj- 
—  krótszym czasie —  

PRACOWNIA

J A M  H A J D U C Z K A
LWÓW, PL. BERNARDYŃSKI 3. 696

P a n i e !
Nadeszły już do fabryki najnow­
sze zagraniczne formy do prze­
róbek na kapelusze słomkowe, 

które przyjmują "kladnice przy pl. Marjackim 8.. ul. Ka­
zimierzowskiej 25. i ul. Gródeckiej 72. Pierwsza krajowa 

fabryka kapeluszy 5828
R udolfa  N euw elta , ul. B a l o r e g o  3.

g p  H  MK fj#-a ■» ■  wojskowe, urzędnicze, stu-
B J r  B Ł  ■  denckie i cywilne przybory
*  B ^ ®  mundurowe w wielkim wy­

borze po niskich cenach — poleca 711

I n  tfITTMANN, Lwów u!. T ry lia lslG i 1.

W a ż n e  dla P. I. Szewców! ! !
Największy [wybór BC P Y  T s ł y n n e j  marki 

yfB IE G U N B<poleca w najnowszych fasonach firma

Leon Oppenheim, Lwów, Kościelna 5.
U W e lw e ty , ch ew ło ty , b arch an y , f !a n e le ,e p o n g e , m ark izety , b a ty s ty ,  
■ ■  s; y fon y , z e firy , story, bułgarskie, oraz gotowe su k n ie  i b ie liz n ę  

d a m sk ą  do wypraw ślubnych poleca po cenach konkurencyjnych.

B, Machti^achter Lwów, rój! plicii Ł f l

NA RATY
o b u w ie  n a j i .

Magazyn Obuwia S.  YA .L ACM ŁwÓW, Runek IZ 3.

Mele Pisztzftowi kisgo mydła „Ifeiius" „Leweli“
i tłuszcz u  T0l/0TTE“ Przedst. n RODBHiUl" Lwów, Ossoliriskich G.

Miarodajnym firmom dogodne warunki.
Telef. 13-20. 719 Telef. 13-20.

I
Magazyn konfekc. damsk. „ M A I S O N  C HI  i i"  L w ó w  S y k s t u s k a  I.

MoTE'lEkzfoRiNcf e  Wielki wybór K a m i z e l e k  w e ł n i a n y c h .  ? ?
mm sunna i pnacoHNia khanieckp s . w  e  i s
poleca: na w io sn ę  i la ło . Sukna każdego rodzaju pierwsz. fabryk bielskich na ubrania męskie

S Lwnihf, S y k s t u s k a  6 #
jakotei kostjumy i płaszcze damskie, oraz wielki wybór najmodn. raglanów

7 ™ “  S U K N Ab o  na piętrze

wyłącznie Bielskie najlepszej
jakości na ubrania męskie i poleca
dam skie po niskich cenach 713

N. L. (Emil) BOMBACH
Lwów, Szkarpowa 3 ,1. p. ,uil J, SlBMi®).

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. jz ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31, Dod zarz. Z.flKiełbusiewicza. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


